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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E
Gazeta senacka, datowana *  Petersburga 

t l. 3 i  spycm ią, ogłosiła Naywyższe Ukazy, k tó ­
ry c h  treść następująca:

D . з 4 grudnia 1819. M ieysce astrachań­
skiego gubernatora cy wilnego, ostatecznem u- 
rzędzemem p łacy i  stołowego dochodu położo- 
żoae jest w  trzecim  rzędzie, rozkazano p rz y ­
łączyć je do rzędu drugiego, i  na tey  osno­
w ie uskuteczniać przeznaczone przez opin iją  
rady państwa pod dniem 16 lipca roku te ra ­
źn ie jszego w yp ła ty .

D . 01 g ru d n ia  1819. P rzychyla jąc się do 
prośby jenerała majora Cziczerina, przez wzgląd 
na długą 1 odznaczającą się jego służbę, Ce­
sarz Jegomość nadał ślachecką dostojność w y* 
chowańoom  pomiemonego jenerała Alexandro- 
tin , P aw iow i, Konstantemu s P iotrow i,oraz  w y­
chowankom  K ata rzyn ie  i  N a ta lii, z pozwole­
niem  używ ania  im ienia Czeczirynych  i  herbu, 
k tó r y  h e rtld y a  ma ułożyć i  Cesarzowi Jmci 
do potw ierdzen ia  podać.

D .  2. stycz. 1820. Radcy ko lleg ia in i, v i- 
ce-gubernatorow ie w itebski Mohuczy i  słobo- 
cko-ukraińsfciG iz iliń sk i, m ianowani radcami sta­
nu , podług ukazu z dnia 6 sierpnia lś o g  r .

D .  2 i słfycz. 1820. Radzca stanu Sucho-  
prudsk i , należący do kance lla ry i kom m ite tu  
m in is tró w , wyniesiony na rzeczywistego rad­
cę stanu.

W  Ukazie Jego Cesarsbiey Mości,danym je - 
nerał-adjutcantowi, Bałoszowu. d. 3 9 stycz. 1820 
Г. w yrażono: „P o  naznaczeniu was jenerał gu­
bernatorem  pięciu guberniy, zna jdu jąc potrze­
bę w a .zego w n ich  przebywania, R okazu ję , 
udać się na swoje przeznaczenie, i po p rzybyciu  
tam , zacząwszy od zwiedzenia poruczonych wam 
gubern iy na p raw id łach przepisanych w in s tru k ­
c j i  dla senatorów, wyznaczanych dla re w iz j i gu­
b e rn iy  dnia. i  7 marca 1819 roku  w ydane j, dzia­
łać daley podług ustaw y o rządzeniu guberni­
ami i innych  ustaw o obowiązkach jenerał g ii-  
. • ' « • J , :> fi . J > i i  Д . t - ■ I V  i i ;  - 4
beroatora ,prócz potw ierdzania wyjrokow w spra­
w ach k rym ina lnych , k tó rp  dla ich liczby w p ię­
c iu  guberniach m ogłyby was odwlekać od czyn­
nego dozoru w  drugich wydzia łach , a które  
dla tego mają pozostać w te raźn ie jszym  po­
rządku obow iązkiem  cyw ilnych  gubernatorów. 
Z resztą  te  %e spraw k rym in a ln ych , w  k tó rych  
d o jd ą  'do was skargi na n iespraw iedliwe osą­
dzenie w  sądach, albo, k tó re  ważnością swoją

o W ą  na siebie и с і А  w łs ię  uw «g|, nie ss- 
mechacie ęądać przysłania ich sobie, przeglą­
dać je i postępować podług 06 a rtyku |u  ustk-
w y  o guberniach. W ś lad  za tem  otrzym acie

■ * Ш * 4* ‘ 4 4' • > *'« • '• <11.. '«* > '■■'•'U V.sarnę lnstrukcyą, układający dla jenera| gu­
bernatorów.

R eskrypt J. C. M . do Jenerała Gubernato-U  ,  1 • ! 'c  i. > 1  f i  л .ч  »•-. „  ,h
ra  B alaszow a , pod dniem 19 stycznia 1820 
roku:

„A lexana r« D m itry ję w i° 2 0 . W ^ (a ||e  Was 
na wasze przeznaczenie m iło m i jges£ 
w yjaw ić  wam łaskę Moj? « t r u d y  i ącrfiw ofć  
wasze w  pełnieniu obowiązków dawniey wam  
pow ierzanych: sankt petersburskiego wojenne­
go gubernatora i  m inistra polięyp |JćWńyJe­
stem , ie  w y  i na tym  nowym  urzędzie "uspra­
wiedliw icie Moje oczekiwanie i  ufność. Ź o -  
Staję ku wam przychylny.K

K urs  petersburski. C zerw ony z|. holęn. 
n o w y  ru b li as. 11 kop. i  5, s t a r y r . l i ,  rńhe| 
srebrny *r. 3 k. 72.

k r ó l e s t w o  p o l s k i e . 
PParizawa, dn ia  12 lutego. 

hJayjaśnieyszy Cesarz i  K ró l Jmść po u - 
w o ln ien iu  J W . Senatora W o jew ody  W ybick ie ­
go na własne jego żądanie od urzędu Prezesa 
Sądu 'Naywy|szey in s ta n c j i , raczy ł nayłaską- 
w ie y  mianować Prezesem tegoż sądu J W . Se- 
natora W ojewodę Baąemego.

A  y  S T  R  Y  A .

(z gaz. óerZ). WiecleA  dnia 5 1 stycznia.
■ Х Н Г  i  ,v t  i  '  - V- .. fV-.,  ... z
W  tuteyszey akademii woyskowey . zaszły-V. . . • • . >X - ■ * . : j  ł ,  .’  . > ’Anieiakie zamieszania. U czniow ie sądzili sie bydź
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obrażonym i przez jednego sapera, 1 skrzyW-
i  -r ТЛ i • . t » . • .rdz iy  go. D y re k c ja  m ie jscow a ujęła s i |  za nje- 
go: co spraw iło, że kłassa 7 czyli na jw yższa i  
w ie lu  ż irze ch  klass niższych dóńi opuśbUi.
xVy . ' 1 1 . , K. 1 sLjł;W ie lu  chciało tego w ieczora powroęig. y y y . 
znaczona kommissya, uczyniła wyśledzenie.Arcy 
X zę  t/an sam prezydował. K-ommissya ta  0- 
sadziła całą j  klassęodprawić? w yjąw szy dwóclji, 
k tó rzy  n ie w y c fio d ź ili, i  oddalić i§  Uczniów

c ,  1 1 • » 1 1 ,z trzech  klas n izszyc li; w y ro k  ten  p rzy ję ty  
został przez desarza. C i , k tó rz y  w  trzech  
pierw szych godzinach p o w ró c ili,  ukarani będą 
aresztem domowym. Na usilne prośby Cesarz



z liczby 46 u ła ska w ił T rz y  najniższe 
klassy zgoła do tey  swawoli nie należały.

N I E M C Y .
Od brzegów M enu d. 4 lutego. Jenerał 

M acdonald, b ra t m arsza łka, przez Strasburg 
do W iednia  pojechał.

Niepewna tó  jeszcze była : czy miasto 
Ulm  , na tw ie rdzę  ma bydź przeznaczone : 
lecz teraz zapew nia ją , źe już 20 m ilionów 
na budowę tey  tw ie rdzy  przeznaczono, i nastę­
pu jące j w iosny zaczną się około niey roboty.

. r. i ł  P R U s S Y.
D w ó r berliński, w łoży ł żałobę na 5 tyg o ­

dnie, zaczynając od dnia 8 lutego, z okoliczności 
śm ierci Ktfóla Jmci B ry ta n ii W ie lk ie j*

F  R A  І? C Y A.
{z gaz. beri.) Paryż d n ia  29 stycznia. Dnia 

37, u Hrabiego De Cazes odpraw iło się nadzw y­
cza jne  zgromadzenie m in istrów . T rw a ło  od 
godziny iszey  do półdopiątey. Zaraz po od­
bytem  zgromadzeniu pomieniony m inister udał 
się do K ró la , dla uczynienia om em  doniesie­
n ia . M ów ią, ze hiszpańskie w ypadki by ły  po­
wodem do tey  rady, na k tó re j ta k ie  rozw a­
żano pro jekt do nowego prawa o wyborach. 
Tegoż dnia wszyscy posłowie chcie li do swoich 
dw orów  wysłać doniesienia o wypadkach w  H i­
szpanii, ale się strzym ali za nadejściem późniey 
w iadom ości pomyślnych.

X iążę Lava l-M ontm orency , poseł nasz p rzy  
anadryckim  dworze w kró tce  do H iszpan ii w y ­
jadzie.

W szystk ie  trw o ż liw e  wiadomości z H i­
szpanii, k tó re  do dnia 2 7 tu  k rą ży ły  w  pismach 
publicznych , a co do słowa w gazetach wycho­
dzących w  Bordeaux, B a jo n ie , Strasburgu , i  
Szwajcarskich b y ły  ogłoszone ; są dowodem o- 
ośyw is tym , że rozniesione zostały przez źle m y­
ślących.

Z  M a rsy lii donoszą, źe X iężna W a l l i i , pod 
im ieniem  H rabm i A n ie li O ldy  ( Old Anglia), d. 
30 t .  m. do Talonu wyjechała, i  na brygu M a- 
ry a  do L iw o rn y  ma płynąć. Orszak jey skła­
da się z trzynastu osob; z L iw o rn y  ma udać się 
X iężna do Rzymu, D . 21 p rzyby ła  do Tulonu.

Journal de Par i i  ma wiadomość, źe prawo
0 wyborach d. 3 1 stycznia albo 1 Szego lutego 
do izb ma bydź wniesione. H rabia Decazes 
sam ma je wnosić , a P. M anue l podawać nową 
organizacją  sądu przysięgłych. Do nowe j  kom- 
m issyi p e ty c y jn e j juz 2^7 próśb weszło Za 
ich  odesłaniem do bióra jest pięciu członków, 
PP. D upont, Foy, Jobez,Bedoch i  Mechin. X ią  - 
£ą BrogUo. L iso t, i Cotton są za dziennym po­
rządkiem  P. Laśtourś nie by ł obecnym..— Z a ­
pewniają, wyraża jedna z gazet, źe H rabia M ole
1 X iążę Brrrglio  na posiedzeniu izby parów d. 
18, nim  przyszło do głosowania względem próśb 
w iadom ych, oświadczyli, iż  nie rozum ieją tego 
w yrazu „  porządek dzienny “  i nie biorą w  tem 
znaczeniu,ażeby przez to odrzucenie prosb przez 
izbę miało bydź wyrażane. Oświadczenie to  ich 
w szystk im  się podobało : dziennik tego posie­
dź nia n ic  zgoła o tćm  nie namienia.

Uczniow ie szkoły prawa w  Tuluzie przysła­

l i  prośbę do P. Dupont de ѴЕиге, k tó ry  w  bar­
dzo grzecznym liście do nieb p rz y rz e k ł ze o te y  
prośbie przełożenie uczyni.

P ro jekt do prawa względem zabespieczenią 
wolności osobiste j, k tó ry  już do podania izbom 
b y ł przygotowany, a k tórego autorem m ia ł by dź 
pewny radca stanu (podobno Guisot), przez mi~ 
m steryum  na stronę odłożony zestał. R ów nie 
te ż  mało mówią teraz o re w izy i sądów p rzy ­
sięgłych i  systematu municy palnego.

W k ró tc e  do izby deputowanych wprowadzo­
na będzie rzecz, na k tó rey  ukończenie bardzo 
spraw ied liw ie  uwaga jest znatężeniem zwrócona. 
Jest to  rzecz względem pożyczki 8,000,000 fran ­
ków , k tó re  w  roku  1811 K ró l Saski u francu ­
skich bankierów za w pływ em  ów.czasowego 
rządu i  na jego zapewne użytek pożyczył.

Jenerał - porucznik H rabia Rapp w kró tce  
ma wydadź opisanie oblęź nia m asta Gdańska 
z kartam i 1 planami. W iadom o, ie  on w tedy 
b y ł dowódcą tey  tw ie rdzy .

D . 2 5 zdarzy ł się rozruch w  Bordeanx, ró ­
w nie jak i  dawniejsze pomiędzy rebotn k .roi 
most m ieskj budująoemi, k tó rzy  na dwie po­
dzie lili się strony. Przyszło do krwawego bo­
ju , w k tó rym  jeden śmierć, a k ilku  rany znala­
zło. P re fekt, 10 hersztów uw ięz ić ,a  76 robo­
tn ikó w  odpraw ić, kazał.

Jeden z. ddenn ików  tu te jszych  um ieścił na­
stępujące zdanie o wniesionym do izby budże­
cie : —  „  P iękny ten  budżet me zm nie jsza ani 
centym y dawniejszych wydatków. P rzeciw nie 
owszem m inisteryum  spraw iedliwości , spraw 
w ew nętrznych i  morskie, kosztować masą po 
dwa m iliony w ięcey, jak w  roku  zeszłym 1819.. 
U trzym a ły  się d y re kc je  jenerafne , bez k tó -  
rychby się adm in is trac ja  kra jow  i  obejść m o­
gła; nic także nie zmniejszono p łacy pułkom 
szw ajcarskim . P. R o y , k tó ry  zdając sprawą 
o przeszłorocznym budżecie. chciał uciąć skrzy­
dła radzie stanu, zostawszy m in is trem , w idz i, 
i i  wspommona rada żadnego piórka u trac ić  nie 
może. Tenże sam P. Rcy, k tó ry  przedtem 
w skazyw ał jak na jw iększe nadużycia w  w y ­
znaczeniu pensyy, będąc m • n istrem  ani słówka 
o n ich nie m ów i. T e riie  nakotiieo P, Roy, 
k tó ry  d a w n ie j tak dzielnie powstawał prze­
c iw ko złemu urządzeniu skarbu, będąc m in i­
strem , przyznaje mu zupełną dośkonałuść. W s z y ­
stkie zgoła wydatki, n ic nie wyłączając ,, na­
zyw a rozsądnymi 1 koniecznie potrzebnem u 
M in is te r spraw w ew nętrznych żąda pow ię ­
kszenia etatu swego półtora m ilionem  franków ; 
wszak je może wziąść z półszósta nnhons, k tó ­
re  każe sobie p łacić za dzierżawę gier, a г k tó ­
rych  żadnego rachunku me zdaje. M in is te r 
sprawiedliwości domaga się 54o,ooo franków  
dodatku; niech je weźmie z dochodu r.a patenta, 
k tó re  wynoszą m ilion  600.000 franków , z k tó ­
rych  podobnież żadnego rachunku nie zdaje, a 
o k tó rych  użyciu publiczność różne n iep rzy­
jemne ma zdania.“

(z gaz. ryzk. Z usch ) M unicypalność w Cas- 
tros - kazała mieszkańcom w  dzień ś. Ludw ika  
chorągiew białą wyw iesić. W ie lu  nie posłu­
chało: a p o lic ja  ciężki na n ich sa tra f nałożyła. 
A ppe llow a li do sądu ksssacyynego 'w  Paryżu. 
A dw oka t ich przekładał: N ik t nie jest o bo-



wiązanym  do eeyn iem i tego, óo prawem zale­
cone nie jest. Nie ma dotąd prawa, k tó reby 
dzień ś. Ludw ika  święcić nakazyvvało: m um cy- 
palność w ięc i p o lic ja  prawa swe przestąpiły* 
Sąd kassacyyny podniosł w> ro k  sz tra f nakłada- 
jacy. N ie  wielkość, ale łzyo n o m :ja  te j  sprawy 
jest znaczącą,

A n g l i a .
W  przeszłym  numerze gazety naszey do­

nieśliśmy z L  ndynu  pod 3o stycznia o zasełey 
w  dnm tym  -śmierci N. K ró la  Jm ci W . B ry ­
ta n ii i Ir la n d y i Jerzego I I I ,  o szczegółach zaś; 
śmierć jego poprzedzających czytam y z Lo n ­
dynu  pod 28 stycznia co następuje: Stan
zdrow ia  Królewskiego bardzo się pogorszył.’ 
A p e ty t całkiem  go opuścił, s iły  jego widocznie 
n ikną , a koniec jego zdaje się bydź błizkinu 
K ra y  zostanie nanowo zasmucony żałobnym Wy­
padkiem: co tez pewne odmiany i w parlamen­
cie sprawm może. X ią ię  York  bywa codzien 

.w  W indsor; a X  ążę R  jent odbiera ztamtąd 
codzień wiadomości. D w ie  X ięźn iozki p ilnują 
ciągle o yca , Xię,żna Gloucester odwiedza gd 
bardzo często. Osłabienie M onarchy prócz po­
deszłego w ieku, przypisują jrśzcae odmianie po- 
g dy 1 niezdrowemu m ieszkaniu.a

Daley czytam y z Londynu  pod 28 s ty­
cznia: „  Z  tło b -л po X ię c iu  Kent, dla nie sz-
kodzezia, ile to  bydź może handlow i, ma bydź 
skróconą do połowy zw yczajnego czasu.—  
Prócz żałoby dworu, wezwane zostały wszy­
stkie znakomitsze osoby do noszenia załobney f 
sukni.—  Xiężna Kent opuściła Sidmouth, B ra t 
jey  X iąźę L e o p o /tło ła ro w a ł dla n iey na mieszka­
nie Cleremont. Rozumieą, że ciągle tam  mie­
szkać będzie. M ów ią  też, że X.ęźna zna jdu ­
je się w  stanie pożądanych dla kraju nadz e . —  
Z w ło k i X  ęcia Kent mają bydź przep owadzme 
cło W indsor , a ztamtąd do Londynu .—  X  ążę 
ten  b y ł op *kunem i  prezesem 1 5 różnych do­
b roczynnych  zakładów, i  b y ł zazw ycza j obe­
cnym  na ich  dorocznych posiedzeniach.

Z  p wodu surowości z jaką X iążę K e n t , 
8zczcgoliuey w G ibra lta rze  1790, przestrzegał 
drobnoś i  służby w oyskow ey, czyn i gazeta 
Courier następującą uwagę: „  Na pierwsze w e j­
rzenie nie wpada w oko i nie zdaje się bydź 
rzeczą w ie lk ie j w a g i, ażeby suknia, bót, spo­
dnie. u oficera albo żołnierza tego lub owego 
kro ju , tak iey lub  inney długości, tey  lub in ­
n e j była barw y; ato li zastanowiwszy się że i do- 
broć woyska zależy od zb iorow ych i  jednosta j­
nych poruszeń—- jednostaynośei tey pow inniśm y 
przestrzegać i  w,nay m n ie jszych  rzeczach, zip. 
w  godzinnych zatrudnieniach i  w  zachowaniu 
m ło  znaczących powinności; natenczas i ksz ta łt 
kapeluszó v , naram ienników, p rzy łoży  się do 
w rażenia w  umysłach, zasady harm onii i  je­
dności. A  jako harmonia jest duszą w szelkie­
go poruszeń a wojskowego, m uń  zatem mieć 
źródło swoje w  karn ści, i  nie uważać za do­
b re ,ty lko  co jest przepisane, jakko lw iekby na po- 
zo r nieważnem się zdawało.

Gazeta M o rn in g  Chronicie  o trzym ała 3 l i ­
s ty  anonyme z M a rs y li i pod 26 grudnia i  s ty ­
cznia. Zastanow iwszy się n rd  ich treścią, zdaje 
się, że je pisała X iężna W a l l i  i)  i  tyczą  się tey

okoliczności, żeX ięzna ta n ie  ma bydź korono» 
waną pó śm ierci K ró la . X iężna zamyśla opu­
ścić M arsy lią  i pow rócić do W ło ch  jeśliby skład 
rzeczy me wym agał obecności jey w A ng lii. 
Go się tycze jey  ko ro n a c ji, rozm aite w rzeczy 
te y  mają bydź zdania w gabinec ie.

Roczna pam iątka urodzin  Foxa  obchodzo­
ną była w  N orw tch  przez w ie lką  ucztę , na 
k tó re y  się zna jdow a ło  46o osob z pa rty  1 W h ig  
zwaney, a między innem i i  X iążę Sussex. Ga­
zety m inisteryalne przy gania :ą bardzo X ię c iu  
Sussex; ie  się nauczcie tey  zna jdow a ł i że się 
z b liż y ł do zasad re fo rm atorsk ich ; ile  źe nierażr 
w  krytycznem  swojem poł źeoiu w zyw a ł po­
mocy rę k i brata swego X  ąźęcia Rejenta.

W iadomość, że poseł na*z w M adryc ie  S it
H . W e L s lL y , nie mógł ztartitąd wysłać żadnych 
depeszowy potw ierdzoną z is taU  przez jedoę 
ź gazet m inisteryalnych:

W  Ir la n d y i panuje teraz ihtędży niższem i 
klassami systemat rabunkow y, nie dla p ien ię­
dzy i innych  rzeczy, k tó t-ё zwycżaytiie  chcó 
rabusiów podniecają, ale dla dostania broni.

W  Manchester Lęeds, i Glasgow zajęte są 
Tobolami rękndzieinie, a pUoa robotn ikom  pod­
wyższona. Rękodzielnik jeden pod Hundders- 
f ie ld  potrzebuje 4oo p rzą d ko w .—  T  m bar4 
dziey zaś spada cena dóbr w ie js k ic h  i m ająt- 
ku nieruchomego. S ir Francis B urde tt oddaje 
jeden ze swoich m ajątków w  siedmio ..letnią a- 
rędę, pod jedynym  warunkiem  opłaćan a po­
datków.

K rąży  znowu pogłoska, źe S ir Hudson L n -  
V9 m  b dź odwołany z wyspy ś. Heleny, a je­
go mieysce obe jm ie  S ir Gcorge Cockburm 
M ów ią te *, źe adm irał mający dow ództwo pod 
wyspą ś. H eleny  zostawiwszy tam k ilka  okrę tów  
obierze stanowisko pod przylądkiem  D  Łrey 
Nadzieist gdyż tam  zdrowsze je»t k lim a dla o« 
sady o k rę to w e j.

Zona xięgarza C arlile9 za sprzedawanie 
pism buntowniczych pociągnion*, uznaną osta­
ła  przez sąd p rzys ięg łych  za niew inną.

H lS z P  A N I J A.
G ize ta  berlińska, pod wiadomościami z Pa­

ryża  d. 29 s ty c z n ia , o H iszpanii zawiera 
,, Dodajemy jeszcze n iektóre  wiadomości z H i­
szpanii,nie ręcząc za ich  rzetelność: rinędzy do- 
wódźcami rokoszanów W yw ienieoi są, k tó rzy  się 
daw n ie j już w wo>nie na p ł vwyśpię od/.naczyli. 
— M iasta Хегёз, M e  d i na, Sidonia , Cannońa, i  
E c ija ,  m ia ły  stać się uczęstnikam i rokoszu —— 
W  S w il l i .W szystk ie  kassy w k o n tryb u c ją  w z ię ­
te zostały; robiono przygotow ania p rzec iw  po­
wstańcom , in k w iz y c ja  też wydała wszystko^ 
czeiu ty lk o  rozrządzać m og ła— . W ie lu  z o f i­
cerów w Andaluzyi) k tó rzy  do powstania na­
leżeć m ie li, p ro w in c ją  tę  opuścili i  do M a ­
dry tu  się udali; i  tam na rozkazy dw oru o - 
czekują— - M il ic je  starey K a s ty l i i , B iska i i  
N a w a rry  odebrały rozkaz, zbierać się do V a l- 
ladolid. K ró l р гкё і to dał d iw cd , jak na ich  
w ierności polega. —-  T eraz mówią, źe nie je ­
nera ł Fournas , ale jenerał Serres ze sztabu 
głównego przez zbuntowanych w Arcos zabi­
ty  został. Nazwiska tćź i  lięzba regimentów,

ч
O
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mówią, jest równym fabzemy jak i to, ze się 
dvor  W  M adryc ie  rzadko ukazu,e. —.
Pomimo osobisty h starań u K ró la , poseł an­
gielski nie mógł otrzymać pozwolenia, wysła-
c.a swoich depeszo w. —  podróżny pewny, który

i miął powici- 
..... 7 . , , przyczyny,

ze lgo stycznia w ie lce  roziu by w kraju 
tym  i-aydą. W  rzeczy sam-y, epoka lgo sty­
cznia fest uwagi godna i zdaje się bydź umó- 
w ir na. “

_ G « e tą  paryzka ęorutUułionel, przytacza: pou.ug naazey ery. Uye.ec .ego, sekretarki
co ti sto T  Й р  ,X lS0,a T ^ y r m d :  stanu Sławnego N a d ir  Szacha, ni.ał bydź i y l
co o nowinach ,  il.azpam, rozum ,*? _  „Ach weero sp.lony ; lecz poprzed-.ającey nocy za-

ГППГІІЛГГОМ fl, m r>     . Ж r ^

^ѵѵоісп nepeszow.—  rod rózoy  pet 
do Hisr.panii i  Paryża  chciał jechać, ni 
dać,  iź  podróż swoję c d ć L d a , z p

Ьущ za jey uwolnienie. Jutro więc, jak tylko  
dwunasta uderzy, dziesięć tych'st.fłcerów hisz­
pańskich, w  oczach waszego obozu Ściętych be-
dzie „  Pogróżka ta puaktuainie spełtiioną za­
stała, - - >

M róz w P ortuga l^  i  Genui bardzo zaszko­
dził drzewom cytrynowym i pomarańczowym.

Teraźniejszy poseł perski w Londyn ie , 
M erta  Abul Hassan, którem u, jak wiadomo, 
Xiązę R jent kosztowny swóy wizerunek dyst 
amentami wysadzony, na pamiątkę przyjaźni 
darował, urodził się roku 1190 faegiry, ą 1776 
podług naszej ery. O jciec

odpowie, nie mów mi o tern, ja się o Faleń-
ęay boję. “

W  H am burgu  otrzymano listy z S ew illi 1 
M a la g i pod d i tą 1 ago, a z K adyxu  pod dniem 
7 my m sty cznia, z których pot« itrdza się, że 
porządek tam wkrótce przywrócony będzie.

i  *  1  n a ­

mordowanie wspommonego A W zra, ocaliło mu 
życie. Rodzina iW/rza Л Ы  podnosiła się po­
tem Ropniami na urzędy ; doznała jednak me- 
stałosci Szczęścia. G ly  M irza  A b u lb j l  ѴѴІеІ- 
korząd ą w S,hooater, uwięziono go 1 do sto-
l.cy sprowadzono. Sam następu'ąóemi słowy 
opisuje sposb swojego uwięzienia, a potem ust

n  mknlenia sromotnej śmierci , Ssałem
gazeta  b e r łn .k a  zawiera ze ЦЧосН pod posłańcy Szacha we>z!i do mego pókou. 'pe r- 
s tyczn ia : d. 9 t  m. Х Ы е  nasteoca tronu w ali m i , .  f  ? T ’ por

W Ł O C H Y

J7 stycznia: d. 9 t  m. X;ążę  następca tronu  
tiuń kiego z m aL- nką do Neapolu przybył.

B n o n  H a m d o h r, pos .ł pruski p rzy dwo­
rze heapohtańsMm , złożył k ró lo w i Jm ci swe 
listy wierzytelne.

Abdem ija starożytności w R zym ie , Pana 
A to /,1 pierwszego ku-tosza biblioteki watykań- 
■kiey, na członka swego wybrała.

A M E R Y K A  P Ó Ł N O C N A  

N ow y York dnia j 8 grudn ia . Odebrane 
tu  1 sty i  Hawanny  pod d. i 5 listopada (luno- . . - . ‘ j  «•«, suai oa dzieciństwa, i ko

'% ‘ Г  = Н г ‘™ апо s,ę w kró tce p r,.vb yc i, c h .l jak własnego syna. Zacny ten staż „a.
Jeuhrala hbzpansk,ego M a n ii? , k tó ry  został po. aw.sk,em M ir ta  Reza K o n u j  d , W e21 1 Z
b itym  p r ,ez jenerała powstańców połudm owo. o zapadłym „a  mn.e w yroku , n j T o  L ]
am erykańskich B ohaara , Sza. h , , У i..„l: .. .. P . 1

wali m ię, obnaży li z sukni, i związali ręce 
wt y ł ,  i  zawlekli do Koorn, gdzie Szach na- 
ówczas bawił; w drodze obchodzili się ze mna 
bardzo surowo, jak pospolicie dzieje s.ę z ludź­
mi, którzy w niełaskę monarchy popadnę. Za­
raz jak tylko przybyłem do Koom, kazał mię 
Szach stracić; już uklękłem, już szyję pod 
miecz wystawiłem , już kat miał mi iic.ad 
głowę, gdy z wol. Wszechmocnego przybiega 
śpiesźmc posłaniec, i ogłasza mi1 przebaczę- 
nie. Ocalenie życia mojego winienem człowie. 
kowi ,  który mię znał od dzieciństwa, i ko

w  I  A  D OM O Ś C I  R O Z M A I T  E.

ЛѴ krotce w y jd ą  w Londynie  pofranouz- 
ku i poangielsku: „  H isteryczne dokumenta
i  uwagi nad rządami Ludw ika  I)onapartego.46

W  Londynie  poymano w ie lu  ludai, rą ­
biących fałszy we assyg atyst bengalskie.

Ńa Jamahe  b>la w iadotr ość,żę ro ja liśc i miasto 
St. П аНа  w Wenezueli, dobro w o ln e  opuścił}.

b ru g i Teatr F rancuzk i w Paryżu d a ł 'be. 
n e łs , dla starca w ię ce j, jak SoRtsiiego, k tó ry  
n-egdyy był. m istrzem  małego tea tru  u W oU  
tera  w Ferney.

7, Londynu  wiele hiszpańskich exuIąntow
do o jczyzn y  swey wy jechało.

Szacha, i żebrząc łaski, w ys ta w ił mu rołod 
i  niewinność moję. Z -n-ękczył się monarcha 
prośbami jego; w y rze k ł moje przebaczenie, 
i żyję jeszcze, abym okazaną m i w ie lką  do­
broć i  m iłosierdzie Wszechmocnego wychwa- 
la ł.64 N i e d o wie r a ją c  jednak tem u g rzeb ie /em u  
M irza A b u l,wyn ó ł's ię z Persy, dó Ińdyy Wschost 
dn ich ,gd tie  pó łtrzec ia  roku baw ił, a polem przez 
S/acha przyw ołany w roku 1809 został miano­
wany posłem do dworu londyńskiego. P n Jerzy 
Ouseley, pos ł  ang e h k i p rzy  dworze perskim, 
chw ał.ł  pr^ed Seat hem postepo wranie jego w A n­
glii. Za powrote m Abul Hassa/m  do o jczyzny , 
p rzy ją lg o  szach te m i słoWy: bobrze się sp awL  
łeś Abul Hassanie , bardzo dobrze ; okazałeś 
w  bia łym  kolorze twarz moję za g r a n i c ą ;

Jęperał A rism endi, b ó b ty r  M argem łam ki samo i  j a  chcę uczynić ' Л
«nacina ma fam,hę. Niedawno .6 lo le t0..a eteś jednym  i  tiaycelnieyszych panów w moi, 
jego córka dostała s.ę wręce hiszpanó w, któvzy k m in  . i  — i :  L . .L
p s a b d j  uiego, iż chcą ją wymienić zaduesię- 
ciu oficerów, będących w mocy Arismendego.
Spartańskim umysłem odpisał un ies iony ,ojciec:<7 - . . .  .  J "  7
„ Nie mogę was za mężowi u wa / ą Z , kiedy wy 

wovnę wiedziecie. Chociaż moję 
córkę , jak • siebie samego kocham, jednakże 
najniższego z żołnierzy hfszp.aó.kich nie Ódc№

, ^  4 e . /  У  Ѵ  w  !  t LULU

k r a ju , i  je ś li Bóg dozwoli, w yń io ię  cię na do 
slofnoŚć, ja k ą  przodkowie tw o i póJada ti. Ja 
koż odebrał różne nagrody! W  roku 181: 
V I  posłem w Petersburgu, gdzie 3 lata urząd tei 
piastował. Nie tylko wsławił się d> piernaty- 
ką, lecz i naukami ; posiada jęz> ki : arabski 
perski, turecki, rossyyski, industański i an

W alna Drukować. Д  Кощ. C>««. C tl-—  щ Щ ф ?  * 7 м й ^ І М ^ .
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W iln o  d n ia  i i  lu teg o  v. s. 1820 roku .

i .  Z  rozkazu zw ie rzchnośc i w  w i­
le ńsk im  p ro w ia n ts k im  m agazyn ie  p rz ę ­
dą ją  się^ stare w o rk i i  k u l i  m agazyno­
we д 4дЗ. W ięc  k to b y  ż y c z y ł takowe  
k u p ić , m a się ja w ić  do p ro w ia h ts k ie g o  
m a g a zyn u  w  te rm in ie  p rzeznaczonym  
d n ia  id  teraz, m iesiąca.

1 W yp is  z xiąg Z iem skich W ieczystych  po­
w ia tu  M ińskiego.

Roku k339 mca decembra 11 dnia. Na Urze • 
dzie J i ; : ; o  iM P E R A T O R S K lE Y  MOŚCI Ziem ­
skim Ptu M  ńskiego przede mną H ila rym  Jaku­
bowskim  aktualnym  przysięg łym Z iem . tegoż P tu  
Regentem, stanąwszy osobiście W  W . AngeJa 
z W o iczask ivh  Petrozolinowa Szambelanowa b. 
dworu poi. w im ien iu  własnym i z mocy pleni po­
te n c jo  w od sióstr syo ich  W  W , K a ta rzyny  
z W ołczaskich C zarnockie j Pisarzowey Ziem. 
P tu  Sluc. i A gaty  z W ołczaskich Rymasz,ewskiey 
ko m or ni ko w ey P oło ck i ey działająca, i  T eo fil W o ł-  
*?z"aski,wieczysto kw ie tacy iny  dokument na rzecż 
pon iże j z jaśni a ją cą się J W W . H ip o lito w i i W i­
k t  ory i  z W ołczask ich  Kaniewskim W o łko m  
Frez. Sądów' Gran. appelJacyynych p tu  W ileń> 
oraz ich  potomstw u i  sukcessorom od siebie w y­
dany przyzna li i  to  swe przyznanie w protoku- 
le Zapisowym przyzb ań własnoręczne mi podpi­
sami s tw ie rdz ili, k tórego w yrazy takowe. A - 
niela z W ołczaskich Petrozolinowa szambelano­
w a  dworu poi. a w  assysteneyi męża mego, oraz 
za pełnomocnemi p lenipotencjam i od sióstr n io- 
ich rodzonych, jako to  od W JP ani K a ta rzyny 
z W ołczaskich C zarnock ie j pisarzowey Z iem . 
p tu  Słuckiego w 18191 january i 2 dnia wydaney, 
tegoż roku  Jebruary i 1 ,dnia w  aktach Ziem. 
S łuckich przyznaney, tudzież od W J . Pani A - 
ga ty  z W ołczaskich Rym aszewskiej kom orni- 
kow ey Połockiey w roku  1819 january i 12 dnia 
datpwaney, tegoż roku ieb rua ry i 12 przed akta­
m i Ziem. Słuc. przyznaney, czyniąca 1 pisząca się, 
oraz ja  T e o fil W o łćzask i wiadomo czyniemy, 
ty m  naszym wieczysto-kytdetacyinym na w iecz­
ne czasy nie poruszonym dokumentem, J W W * 
JP. H ip o lito w i i W ik t  o ry i 7. W ołczaskich Ka­
n iew skim  W olkom  Prezydentom Sadów gran i­
cznych ajJeliaeyinycli P tu W iłeń . oraz ich po­
tom stw u , ukcesorom wydanym  i służącym natoi 
naprzód ja P v t\ pZol1 nowa tak  w  stopniu w ła - 
snym, jako i w im ieniu rodzeństwa tbego z ty tu ­
łu. im ienia W ołczaskich poszukując, sukcesji po 
zeszłych z tego św iata Biskupie damasceńskim 
i  Kanoniku lu fian tskun  W ołczaskich  , ro z c in a ­
łem z rodzony m siestrzanem i sukoesśorem ty c li-  
że Biskupa 1 kanonika W ołczaskich, proces p ra ­
w ny w sądzie G ł, ago departamentu Gubermi 
G rodzieńskie j prowadzony: w drodze takowego 
processu nastręczyły się rozm aite mnie porady, 
skutkiem  k tó rych  było to ; iż  tak  przez zapo- 
zw y do Sądu G ł. Gro dzień, w  reku  1.819 jąnuar. 
7 dnia wyniesione , jako i przez gazetę Ku r y ­
c ia  L itew skiego 4 w roku 1819 . w  Numerze 20 
ogłosiwszy pretensorstwo do sukcessyi po b i­
skupie i koniku W ołczaskich; gdy w  końcu ża­
den p raw ny do w od memógł podpierać ogłośz0- 
go pretensorstwa ; przymuszona byłam w sądzie 
Głów nym Grodzień. po zaszłych akcessorymych 
wyrokach mieć się mestarmie , i dopuście zapi­
sania na siebie 1 11а moje rodzeństwo z własne­
go naszego powództwa w  roku 1819 miesiąca 
ju iii 16 duia. kontumacyynego dekretu: pozmey- 
sze doradzenia naprowadziły mnie na p rzykrzęy- 
szą n ierów nie koley, albowiem przez nowe w  ro - 
ku 1819 miesiąca oktobra 18 dnia w  im ieniu 
moim oraz sióstr moich i w im ieniu Teofilą  W o ł-  
t.zaskiego powynas/.ane po J W . JPana H ipo lita  
W o łka  i  jego fam ilią  do Sądu Gł. Grodzień. za-

pozwy, uży to  w nich w  niedostatku p raw dziw ych 
wymyslońe zarzu ty, k tó re  rozdrażniając serca 
dotąd przyjazne i  fa m ilijn e , prócz napełnienia 
cnych goryczą, żadnego w ięcey n ieprzyniosły 
skutku: W idząc się zatem ja Petrozolinowa w e­
spół z siostram i moje mi Rymaszewską i Czarńoc- 
ką  oraz ja Teofil W ołczaski m im owolnie przez 
ludz i n iechętnych i interesscwanych w prow a- 
dzonemi ha taką koley processu, k tó ra  z żadney 
strony memogła jak ty lk o  p rzykre  dla nas ścią­
gnąć owoce, Użyliśmy św ia tłych , bogobojnych i  
cno tliw ych  pośrednikowr, przez k tó rych  o p raw ­
dziw ym  stanie rzeczy zostawszy oświeceni, gdy 
z jedney strony zupełnie zosta liśny przekonani; 
jź  z powodu im ienn ictw a W ołczaskich żaden dla 
nas i  naszego rodzeństwa niezostaje n ie ty lko  
stopień lecz naw et i  żaden ty tu ł  sukcessorstwa 
po zeszłych biskupie i  kanoniku W ołczaskich , al­
bowiem lin ia  tychże biskupa i  kanonika zosta­
wszy orl Hrehorego prapradziada oddzieloną od 
gałęzi domu W ołczaskich, z którego ja Petrozo- 
hnowa z siostram i merni oraz ja  T eo fil W o łczask i 
wespół z rodzeństwem naszym pochodzimy, ża­
dnego dla nas jako z poboczu,ey i  osobne j  l in ii 
idących stopnia, oprocz im ienn ic tw a i  dalekie* 
go pokrewieństwa nąe^ostawiła, przeciwnie zaś. 
z drugiey s trony, gdy oczewistościip rzeczy prze­
konani zostajemy; że JW JPan H ip o lit Kaniew ski 
W o łk , prezes Sądów Gran. apeilacyinych W i­
leńskich z rodzone j s iostry  Zeszłych biskupa i  
kanonika W ołczaskich Heleny W ołczask iey 
w  zamęściu za Alexandrem W o łk iem  o jcem  
J W . H ip o lita  W o łka  będącej pochodzący, raz 
jako rodzony siestrzan o trzym a ł wiecznością do 
b ra  Suderwę w  powiecie w ileńskim  położone, 
przez dokument zeszłego kanonika W ołczaskie- 
go, w  roku  1815 maja 2 dnia dątowaiiy; tegoż ro ­
ku i miesiąca w Ziem. ffh leń . przyznany, d rug i 
raz jakó natura lny sukcessor i rodzony siestrzan 
posiągnął także po ze jśc iu  tegoż rodzonego w u ­
ja spadek ruchom y: z takiego zatem nayoczewi- 
fcŁszego przekonania się o praw dziw ym  stanie 
rzeczy żadnym kwestyom  1 zarzutom  podlegać 
niemogącey, ja  Petrozolinowa wespół z siostra­
m i moje m i Rymaszewską i  Czarnocką, oraz ja 
T e o fil HAdczaski wespół z dalszem moim ro ­
dzeństwem, odrzuciwszy wszelkie błędne i  ubo­
czne a w skutkach sw oich dla nas nieprzyjemne 
namowy i  rady, do poróżnienia ty lk o  familynego 
Zmierzające, przedsięwzięliśmy udać się tirog<£ 
pojednania i zwrócenia dawney z domem i  W  W . 
P rezydentów  W o l k o w  przyjaźn i , i  fa m il i jn e j 
harm onii, i gdy JW . H ip u lit W o łk  dekretu kon­
tu  macyinego w  Sądzie G ł  Grodzień.yv roku 1819 
ju li i 16 dnia otrzymanego i dalsżego z nami o 
peny i expvnsa processu odstąpił: przeto ja Pe- 
tro zo lin o ya  tak  w  osobie własney jako i  za pe ł­
nomocnemi powyżey wyraźonem i plenipoten­
c ja m i w  im ieniu sióstr m oich rodzonych Ry­
m aszewskiej i C zarnockie j czyniąca, oraz ja 'Te­
o fil W o lczaski, wespół z dalszym moim rodzeń­
stwem jedno Za drugiego ręcząc i  poczytując, 
w sze lk ie j pretenssyi i  processu o sukcessyą po 
zeszłych Biskupie i  Kanoniku W ołczaskich 
z J / r  JPagem H ipo litem  W olkiem  Prez. sądów 
Granicznych appelacyynych JUileńskich rozpo­
czętego , wiec/znie i  nazawsze za nas i  sukces- 
sorów naszych zrzekamy s ię , wszelkie z oka­
z j i  tego processu m aniiesta, pozwy i pisma 
zaszłe , odwołujemy , kasujemy i Ze wszelkich 
aktów , gdzie by się ty lko  zna jdow a ły  elim ino­
wać dozwylamy; J W J T a n a  H ipo lita  Łaniewskie-

fo W ołka prezesa sąclów Gra. apellacyynych 
łile ń s k ic łi,  i  jako rodzonego siestrzana i na­

turalnego sukcessor a zeszłych rodzonych w u­
jów  jego Biskupa i Kanonika /KzołczaskicJi, i  
jako dziedzica dobra Suder wę za osobnym do­
kumentem posiadającego, niemogącym się nigdy 
i  przez nikogo kwestycnować dziedzicem i suk- 
cessorem wszelkiego po wsiach swoich spadku



jaw nie  ogłoszattiy, uznajemy) i  wszelkie w  tey  
m ierze uczynione ze strony naszey za rzu ty  i  
pretensorstwo, jako żadnego fundamentu nie raa- 
jace reklam ujemy, wieczyście umarzamy, i  przez 
gazetę K u r. L it .  umorzyć, reklamować, i n in ie j­
szy nasz dokument do wiadomości pub liczne j 
podać, submitujemy się i  dozwalamy, słowem 
o mc zgoła źadney pod żadnym ty tu łe m , pre- 
tex te tn  i  wynalazkiem  do domu JWPP. Prezy­
dentów  f io łk ó w , i do ich sukcessorów, ani nam 
samym ani sukcessorom naszym salwy me- 
zostawujcm y; i  natośmy w yda li ten nasz w ie­
czysto kw ie tacyyny dokum ent, k tó ry  przy u- 
p roszony c li Н ІѴ .  P ieczętarzach własnemi pod­
pisami stw ierdzam y. Działo się dnia 8 mca 
V rudnia 1819 roku , u  tego w ieczysto kw ie ta - 
cyynego dokumentu podpisy akto rów  poniźey 
św iadectwa Pieczętarzy następnie się wyraża­
ją. Aniela z JFołczaskich Petrozolinowa, ТеоШ  
JFołczaski m pr.

Za pieczętarzów podpisali się: pierwszy, T a ­
deusz Kiersnow śki adw. sądów Ziem. pow iatu 
w ileysk iego; drugi Tomasz K o rw in  Petrozolm  
Szamhelan. Jakowy dokument po przyznaniu 
cnego przez osoby w górze w > rażone jest 
w  xięgi Z<em. w ieczyste ptu Mińskiego wpisa­
li, z k tó rych  1 ten wypis t.egoź czasu pod pie­
częcią urzędową Ziemską Ptu Mińskiego s tro ­
nie rekw ń  uiącey jest wydań.

Zgodziłem z xięgam i H ila ry  Jakubowski Ziem.
M i ń .  R e g e n t  ' ,  . ,

Roku 1819 mca xbra  01 dnia, ze takow y ex- 
t r a k t  dokumentu kw ietacyinego przez Redakcją. 
K u r. L it .  p rzy ję tym  bydź do druku może, w  tem  
Sąd Ziem. P tu  fFileńskiego zaświadcza. L u d ­
w ik  fF o łłow icz  Sędzia Z iem . W ileń .

1 Е хсе гр і oświadczenia 7. p ro toku łu  potocz 
ftego Sądu Grodzkiego PttuTUosień. w  dacie po­
n iż e j wyrażaiącey się zapisanego et eorundem 
pod urzędową tegoż Sądu pieczęcią strome po- 
trzebuiącey iest wydań.

Roku 1819 mca nowembra 10 dnia oświad­
czenie im ieniem J^TJP. Ludw ika  Giełguda S tra­
żnika W . W . X tw a  L i t  .kawalera orderow, przeciw ­
ko JfFJP. M icha łow i Giełgudowu M arszałkow i 
nadwor. W .U .  X tw a  L it .  kaw alerow i orderow 
czyni się z okoliczności ta k ie j:  w  roku 1792 mca 
maja 5 dnia dokumentem wieczystodzielczym 
przez zeszłego ś. p. Antoniego Giełguda S taro­
s ty  jeneralnego X  Zmuda, i  kawalera order -o y ­
ca źał. i  obźał. brata czynionym każdemu z trzech 
śynow idq. obżałowanemu M arszałkow i zeszłe­
mu Ignacemu Jenerałowi i żał. de lto row i w o l­
ne i  źadnemi nie obciążone oneram i wydzielone 
zosta ły schedy a udzielnie do opłacenia przez 
się zawinionych k re d y tó w  tenśe zeszły S ta ro­
sta  Giełgud oyciec dobra w  ptach Słonimskim 
i  Nowogrudzkim  leżące, iako to hrabstwo M oł- 
ćzach z miastem Mołczadzie z fo lw arkam i Do- 
brepole, Kozłow icze, Sta zynki, Ilw ia n k i, tudzież 
wsią L ita w o rką , przy tem maiętność Danisow- 
szczVzne z fo lw ark iem  Hołdo w ic ze do sprzeda­
nia ‘ przeznaczył i  nadto ieszcze do wolnego 
szafunku swojego dobra B illew icze, Stoleraycie 
w  Pcie Rosieńskim Z ydyk i pojezuickie w Pcie 
T e ł szewskim zostaią, stało się, że zeszły oyciec 
tiiewyprzedawszy xvyźby wym ienionych dóbr i  
niezaspokoiwszy w ie rzyc ie li swoich wr roku. 
1798 przestał, zostawuiąc syYiorn dobra ta ­
kowe 1 onera m eczyn ił innego rozrządzenia nad 
to  iakie dokumentem dzielczym  postanowił, a tak  
liic  niepozostawało synom, iak ty lk o  uzupełnić 
wolę cyca i dla tego oświadczający się szanu­
jąc święcie przeznaczenie oyca swego do sprze­
dania na powyższy przedm iot rzeczonych dóbr 
i  uspokoicnie wszystkich k redy lo rów  dał p leni­
po tenc ją  starszemu b ra tu  obźał. M icha łow i G ie ł­
gudowi ‘ M arsza łkow i k tó ry  codo wyprzedania 
dóbr, wzięcie zan ie  pieniędzy uskutecznił ple­
n ipo tenc ją , lecz codo wypłacenia kredytorom  
ich  należności, daleko om ylnym  sta ł się, bo ci

Wszyscy bez odebrania ta k  kap ita łów  jako i  
procentów ' dotąd pozostali. N iek tó rzy  zaś z n ich 
uniesieni n iecierp liw  ością i  potrzebą w łasną do­
b ra  W idukle  żałującego dełatera nic do odpo­
w iedz i w  skutek dokumentu dzielczego nienale­
żne, w  w ie lk ie j części przez tra d y c je  pozaymo- 
w a li, a wzięte za wyprzedane dobra ogromne 
summy, iuź to  na niepotrzebne procederu iu ż  
dalsze swoje u ży tk i obżał. b ra t obrócił, naosta- 
tek dobra B illew icze, Stoleraycie 1 Z y d y k i zpod 
W'olnego szafunku oyca na mnie oświadczające­
go się i  obźał. b ra ta  drogą n a tu ra ln e j sukcessyi 
spadłe lubo nic nienależeli do zaspokojenia k re - 
dyto row , gdyż w zię ta  summa za wyprzedane 
dobra w powiatach Słonimskim i  N owogródzkim  
aż nadto wystarczała, jednak obżał. b ra t M a r­
szałek pomimo ustałey 1 cofnioney plempoten- 
cy i, z pomiędzy mch majętności B illew icze i Sto­
leraycie wyprzedał, wrziętą zaś summę do r ó ­
wnego przedm iotu iak pierwszą przeniósł. Z  po­
wodu taiciey nieakuratności obźał brata k iedy 
źał. zaczął być uciskanym od kredyto row  zmu­
szonym został z obżał. bratem  prawem czynić 
ale obźał. godząc zawsze na krzyw dę i  uszczu­
plenie doli źał. dla p rzew łok i wr sądzie Głów nym  
L it .  JFileńskim  2go departamentu wzdąć siebie 
dopuścił a tem  czasem, iak się dowiaduie żału­
jący, pozosta łe j ieszcze od niepotrzebnej w y ­
przedaży dobra poiczuickie Z yd yk i w P tcie  T t l -  
szewskim położone w  połow ie codo równego 
stopnia iako po oycu na żał. przychodzące, lecz 
co do sp raw ied liw e j pretenssyi źał. del. n ie w y ­
starczające naw et zamyśla wyprzedać i żał. 
m ilionowe należności mającego, nową osobę p rzy ­
czyniając do procederu um nie jszyć odbior sta­
ra  się, przeto aby z k rzy  wdą kupującego niedo- 
p row adził ta ko w e j wyprzedaży do skutku, przez; 
ninieyęze oświadczenie żął., aby n ik t takow ych 
dóbr prosto do źał. należnych niekupował, o- 
strzega i  w przeciw nym  zdarzeniu że swo­
ją  s tra tę  kupu jący samemu sobie p rzyp i­
sać bedzie w in ien zapewnia, ażeby zaś takow e 
ostrzeżenie każdemu do wiadomości doszło prze* 
gazetę K u rye ra  L itewskiego ogłosić deklaru ję  
i  one sam a k to r w łasnoręcznie podpisał L u d w ik  
G iełgud Stra, b< W . W. X tw a  L it .  1 kaw aler.

Zgodność z księgami poświadczam O tto n  Do- 
w ia tt G rodzki P ttu  Rosien. Regent.

1819 gbra 11 dnia takowre oświadczenie 
czy li proces wrolno w  gazecie Kuryera  L it .  d ru­
kować Prezydent Z iem . P ttu  Rosień. Ignacy

Bucewicz.

л. N a  skutek dekre tu  rem issyynego  
S ądu Z iem s. P t tu  W ile ń s .  i  osobno za­
s z łe j w  tym że  Sądzie re z o lu c ji Sąd ta -  
x a to rs k o -e x d y w iz o rs k i n a  d o m ia r sa­
ty s fa k c j i  w ie rzyc ie lo m  W  J P P  F ra n ­
ciszka M icha łow sk iego  P re z y d . G ra n ic z .  
W ile ń s k J ó z e fa  N e jm a n a  ty tu lc ir .  So­
w ie t. i  K a ro lin y  z W e rn e ró w  M ic h a ­
ło w s k ie j p rzeznaczony  , tychże k re d y ­
to ro w  i  p re tenso row  oraz dalsze in te - 
ressowane s tro n y  z a w ia d a m ia , iz  od  d n ia  
i  m arca  te raźn ie jsze  go ro k u  ca łą  sp ra ­
wę p o s ta n o w ił w ziąśc w  nam ow ę do o • 
statecznego rozsądzenia , a za tem  w z y *■ 
w a  do ob jaw ien ia  p re te n s j i i  do s ta n  
hosci p rze d  tym że  te rm in e m , w  p rz e c i­
w n y m  bow iem  raz ie  z n iestaw ającem i. 
p o d łu g  p ra w id e ł rem issyynego  d e k re tu . 
p o s tą p i.
L u d w ik  W o lło w ic z  Sędzia. Z ie m , P t tu  

W ile ń . F rez. E x d y w iz o rs k L
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Ogłasza?się po raz d ru g i i  trzeci.
2 W edle Ukazu /ego Im pera to r akiey Mości 

Sam owiidnącego całą Ros^yą etc. etc. etc.
Pozew edyktalny przed Sąd Z ie m . Ptu. W ił-  

komierskiego kadencyi trzykr ólskiey sądzącej 
się, z mocy rernmissy G ł. Sądu 1818 mca 8bra 
21 d. L i t .  W ileń. 2go Depart. a za onę dekretów  
Z iem . W ilkom , dyllacyinego  1819 ju n i i  17 i  
3820 ja n u a ry i 29 ferowany ch z in s ta n c ji U U r. 
le ressy  Kośuiałkowskity M arszałkow ny W iłko . 
a Ur. Józefa Siesickiego Podkom. W ilkom , opie­
kuna, po U U r debitorów do massy konkursówey 
i  oświadczonej taxy, m a j utka zeszłego M iko ła ja  
Kościałkdwskiego M u r. W ił.  i  kawalera zawi* 
m ających, jako to: X . Dom icyanowi Szermule- 
w i czowi Przeorow i Skupiskiemu. i  wszystkim 
X X . Dom in ikanom  Skupiskim o summę zł. poi. 
5g ” za ka rtą  2789 Sbra 8 dnia wydanę zeszłe­
mu Kościałkowskiemu Sędziemu Z iem ., Józefowi 
Andruszkiew iczowi o z ł. poi. 6nQ za kartą  1800 
dicernbra 1 d. zeszłemu M ik o ła jo w i Kościalkow- 
skiemu Marsz., Thadeuszowi Szulcowi Szambel. 
b. d. poi. o.zł. poi. 4 10 g r. 20 za ka^tą 1802 ftbra 
3, temuż M arsz , żydom Judelowi Leyzerowiczo- 
wt Matysowi i  M e  je r  ow i synom Judelowiczom, 
Szlomie Leybowi.czowi M ark ie low iczow i zię­
ciom. Leyzerowicza za skryptem  18o5 augusta 
18 ta tarów  bit. 126 zaw in ia jącym , Abrahamowi 
M . wszowiczcwi arędarzow i karczmy Nakańskiey  
o ummę czer A . 20, 18; 5 m aja  1 d., Aloizemu 
K urm inow i Sędziemu Ziem . W ił.  1806 xbra  5o 
dn ia  o ru b li całkowitych  1 00, Krzysztofow i Lę­
g ow i M u la rzow i o rub li sr. 71 za ka rtą  a 807 
góra 9 d , Berelow i i  Z e ldy  Faytelow iczom za 
ka rtą  3808 marca  27 o zapłatę za wódki garcy  
600, Szlomie żydowi o zapłatę rub li sr. 45 za ka r­
tą  1808 górzz 5, U r. Janowi Korzeniewskiemu 
S traż . Up-.t. o ru b li sr. 2 200 za kartą(1808 marca  
8 d. zeszłemu M arsz. Koś Ciołkowski emu posłu­
gu jącą ., K aro low i Polkowskiemu o rub. sr. 8 za 
rewenem  1809 m arca  18 d.9 Ur. Onufremu K l i ­
mowiczowi Prze. Gran. W ił.  A kto row i Zabłocia, 
Antoniem u Polukiew iczcw i Ekon. o purow ję  zm. 
20, owsa 4o za rewersem з8 9 marca  18 d. <*yda- 
nym , Star. BercIow i  i  zenie, Ze łdzie  Fayte low i­
czom, M a rk ie lo w i i  Szach nie Faytelowiczom, za 
obligiem  18, 9 apr. i 4 o rub. sr. i 4o, Józ fo w i 
M ikszow i za dwóma skryptam i 1810 febr. 1 2  i  
ap ry la  9 wydanemi o tal. bit. 5o'?, Ur. Justynowi 
Cywińskiemu Reg. za rewersem 1814 apry la  11 
o owsa pw ow  3o, a za skryptem  1812 augusta 
22 o z ł.po i. 60, Jankielow i Leybowiczowi A n - 
drawskiemu, za ka rtą  1812 ju n i i  16 o rub. sr. 
5 o, Ur. J  Beku kolęs. Asessornwi b. kommissa- 
rzow i W ił.  o rub. sr. 276 18 1 2 janua r. 22 skry­
ptem poświadczonych, U r. Ignacemu M ich a ­
łowskiemu Rot. Nowogródz. za obligiem  1814 ju -  
l i i  15,na rub. sr. jb o  a za rewersem 1815 marca 8
d . o siana pudów 1.000, tudzież i S i 4 nowembra 
11 o wziętą mąkę czetwierty 5oo do magazynu 
zjasn ićsię  m a jącą , Ur. W incentemu Kurm ino­
w i Reg. G ł. Sądu za poświadczeniem listownym  
3816 m arca 14 o rub. sr. 20, M icha łow i K a łu -  
kisow i za obligiem  ohnygu Kościalkowski.m w ro­
ku  1817 mca apryla  29 wydanym o ru b li sr. 
24 o, Ur. H ip o lito w i Lubartowskiemu Reg. fZiem. 
.Szawet. o pożyczoną rękodayną summę czer. zł. 
ważnych hol. 500, 1837 mca marca 7 d., Ur. 
Franciszkow i K lim ow iczow i Sędziemu Gr an. W ił.  
w stopniu zeszłego W awrzyńca K lim ow icza suk-

cesśorowi o zapłatę za rekruta zdanego, lub po­
wrotu człowieka poaług lu tu  świadczącego 8bra  
20 własnoręcznego za m ajątek SzetekzzrPę 
i  dalsze atiynenćye złożenia przez komportacyą  
skazki autentycznej do wyjaśnien ia  je y  nale­
żności z Ur. T u rru m i, sukcessorami zeszłego Ja­
na T u rra  Szam. za rewersem 181 3 apry la  12, o 
pożyczony jęczmień purów  2 o, Star. Ley  zerowi 
Pinchasowiczowi mieszkańcowi W ił.  o zapłatę za 
kawę funtów  80 i  ty leż cukru rewersem  3815 
apry la  6 wydanym, a w ogólności wszystkich 
W  W  zawinionych zeszłemu ś.p. M iko ła jo w i Ko- 
ściałkowskiemu Marsz. W ił.  z nakazu dekretu 
Z iem . P tu W ił. 1820 ja n u a r i 29 ferowanego p rzy -  
pozywając proszę: Do wypełnienia nakazu d y l-  
lacyincgo dekretu, przyjęcia  oczewistey rozpra­
wy zadet er m inowanej i  kontynującey się sądzenia 
su mm poszczęgólnicnyeh i  wszelkich pretensyów  
w effektach z p re tens jam i i  expensami wypada*  
jącem i, przyłączenia do massy konkursowi ule 
głey, sżkod strat decydowania z wolnem żałoby 
popraw ieniem .

Roku 1820 mca ja n u a ry i 3 3 d. W oźny św ia­
dczę, że w sprawie konkursowey J W W . Teressy- 
Kośaałkowskiey M arsz. Ptu W ił.  a JW -Józefa*- 
Siesickiego Podkom W -ł. opiekuna, k p i ją  n i• 
nieyszego pozwu edyktainego w m ieście W iłk o *» 
mierzu d i drzwi, sądowych oćz wisto p rzyb iłe n i 
jako to: W  W. JPanom X . D  m ieyanowi Szer- 
mulewiczowi Przeorow i Skupi, k emu 1 wszystkim  
X X  Dom iniknom  Skupiskim, J  zejow i Andrusz­
kiewiczowi, Thadeuszowi Szukowi Szam. b. dĄ 
poi., żydom Judelowi Ley zer cw czowi ojcow i^  
M atysow i M e j er owi synom JuAcl^wiczom, Szło* 
mie Leybowiczowi i  Leybie M arkieh wieżowi i  
zięciom Ley zer owicza ;  Abram owi Mowszewi- 
czowi, Aloizemu K urm inow i Sędziemu Z ie m * 
W iłko m , Krzysztofow i Leg/.w i M u la rzow i, Se- 
re low i i  Z  Ady Faytelowiczom, Szlomie, Janowi 
Korzeniewski emu S tra i. U pit. K aro low i Polkow­
skiemu, Onujremu K lim ow iczow i P r e z E k o r io -  
m .w i Anton iem u Polukiew iczcw i. Star. Bere­
low i Z e lie  Zeldzie  Faytelow icz >m, M a rk ie l w i i  
Szachnie Faytelow iczom , Józefowi M ikszow i, Ju* 
atynowi Cywińskiemu Regentowi,Jankielow i Ley* 
bowicz*owi, Janow i Beku kolleskiemu A js. b kom* 
mis. W ił.  Ignacemu Michałowskiemu Rot., W in ­
centemu K urm inow i Reg. Gł- Sądu , M icha łow i 
K a łuk isow i, H ipo litow i Łabanowskiemu Regen­
tow i Z iem . Szawel., Franciszkowi Klim< wieżowi 
Sędziemu Ziem . W ił., Turrom  sukcessorom zeszłe­
go Jana Tura S*am., Star. Ley zerowi Pinchase-  
wieżowi mieszkańcowi W ił.  o stawaniu zatym po­
zwem edyktalnym  do oczewistey sprawy przed  
Sądem Ziem. P tu  W ił.  kadencyi te raźn ie jsze j 
trzykrólskiey oznajm iłem  i  opowiedziałem.

W incenty Wuścin woźny P tu W iłkom .
Roku 1820 mca januarу іЪ х dnia. przed akta­

m i Z iem. P tu  W ił.stawając obecnie PJ oźny wyżey 
wyrażony re llacyą tego pozwu urzędowie zeznał. 
Przy ją łem  Ignacy Junosza Dąbrowski Z iem  P tu  
W iłkom . Regent.

Roku 1820 miesiąca januar. 3 i  dnia, że tako­
wy pozew przez Redakcją K u ry  era Litewskiego 
ogłoszony bydź może zaświadczam.

P io tr Zaw adzki Sędz. Z iem . W iłkom :

2 ЕхсеѴрѣ oświadczenia z protokułu potocz­
nego Sądu G ł. W ileń . 2go Depart. w dacie niżey 
wyraźoney zapisanego pod pieczęcią tegoż Sądu. 
wydań januaryi 2З dnia 1820 roku.

Roku 1820 januaryi 9 dnia na sądzie g łó­
w nym  W ileńsk im  2go D epartam entu, stawaią®

(3)



obecnie adwokat tegoż sąrln W .:Łagiewnicki, o-
swiadozeme ponższe zaniósł i one do wpisa­
nia w pyotokul podał, jakowe tak się wyraża, 
process imieniem W JPąna P io tra  Chodorow­
skiego Rotm. P ttu  Grodzień. czyn i się z oko- 
liozrieści następnej, w roku  1802 obżałowani 
Karo l 1 Helena Sakienowie M ajorow ie woysk 
ro-isyyskich na własne 1 wspólne swe potrze­
by zaw in ili oświadczającemu się Chodorowskie­
mu czer. zł. ioo, jakowey należności oddanie 
w tym że roku jiim i 2З dnia Dokumentem obli- 
g‘tcy > fly in , ‘ 802 marca i 3 dnia przez obżało- 
Włinego Sakiena podpisanym zapew n ili, lecz 
gdy oświadczający się w yź wzmienroney nale­
żności m etylko w  te rm in ie  oznaczonym ale 
tez 1 pozniey ne mógł otrzym ać , w ów czai 
zmuszonym został z obwałowanymi czynić po­
rządkiem  p raw a , skutkiem  czego w  roku <812 
marca 18 dmą w Grodzie Upitskim  , na Ąbża- 
łowąnych Sakienach o trzym a ł dekret u l ly  m ar­
ny z .przy.sądzeniem 'summy ka p ita lne j czer* 
z l. iop . z p rocen tam i, expensann prawnem i i  
W.inann nipstannem i, Wszakże pomimo dekret 
juz uzyskany ÓbżałÓwąni Sakienowie tak osobi- 
atemi j tko Leź lis tow ne m i naysołennieyszemi 
upe w niema mi rychłego w- zupełności oświad­
czającemu się uiszczenia s ię , p o tra fili w s trźy - 

. e&ekńc.y.ą dykretu aż dotąd, gdy zaś óświad* 
c-zaiący się^uCstrzega . że obźał. Sakienowie po­
wolności ośm adaząlącęgo;srę naduźy waiąc. przez 
co ośw ladezaiący się niemoźe już w ie rzyć  na­
dal prayręćżem óftl ó u ża ł, Sakrenów, z tego 
wzglądu, że tak o należność kapitalną-z procen­
ianie , jako toż o w ydatk i na posłańców łożo­
ne., praWem z. obżał. -Sakienami czynić będzie, 
pyzez n in ie jsze oświadczenie zapowiada. Na 
autentyku podpisano. Tomasz Chodorowski 
Ziemski U pit. Regent w  im ieniu mego s try ja .

Zgodńo Z pTdtokułem świadczę Sekretarz
Dobrzański.

Takowe oświadczenie wolnó umieścić, w  K u ­
ry  er ze Assesor Sądu Głów nego K w ia tkow ski.

Kazim ierz M iastow ski Ty tu la rn y  Scw ietn ik.

2. Sąd T a xa to rs \o  Ѣ х& у іѵ іżorski do P ie -  
troszun oko licy w Ptcie W iłkom irsk im  sytuo­
w a n e j, zjechawszy czynność z jazdow i p ierw ­
szemu właściwą z a ła tw ił, kom portacyią na wie­
rz y c ie li i  d ę b ito ra J  od d a tty  ogłosz n ia  w y ­
roku to jest od dnia  11 nounmbra teraz biegą- 
cego roku do kancelaryi Z iem sk ie j W iłko m ir­
sk ie j w  orzeciągu sześciu tyg o d n i zpersy sttncyą  
sześc.io niedzielną n a ka za ł,. term in rozsądzenia 
o tz .w is ty  tey sprawy w mieście W iłkom irzu  na 
scssyach poobiednich dzień i  o ju f i  i  roku p rz y ­
szłego z a k rys tii, a w 'razie niestanności w wzmie- 
nionytn term inie pretensorow i  debitorow, ze 
amiśy-ą zapisze zapowiada i  o takowym posta­
nowieniu przez n in ie jszą  aw izacyrą trzykro tn ie  
w K u ry  erze L itew skim  ogłąszaiąc wszystkie 
strony interessujące zawiadamia. Puku  1820 
mca lutego  2 dnia.

P io tr  Z aw adzk i Sędzia Z iem ski W iłk o m ir­
ski Prezes E x  dyw izyi.

M ich a ł P.ouba Sędzia Z iem , Pttu W ilk .
E .rd jw izo r.

A n io ł Kn iaź Z a g ię li Pisarz Z ie tnsk i P ttu  
W iłkom . E xdyw izo r.

3 . E t cerpt oświadczenia z protokułu potocz­
nego Grod. P tu rW iL ń . w dacie niżey w yrażo ­
nego, et eorundern pod pieczęcią Grodz. P tu  
W ileń . ut supra.

Roku 1820 mca ja n n a ry /  28 dn ia . Przed  
aktam i G rodz: P tu  W ileń , slawając obecnie

W JP an  Józe f Ze lazow skj kem. P tu  W ile ń • 
oświadczenie poniższe wpisać do pro toku łu  poda ł, 
które tak  się w y ra ża : oświadczenie z naysolen- 
nieysźym  manifestem w  im ieniu W J P  Jó ze fa Z e - 
lazowskiego kom brP tu .W ileń.w  nastęynym sk ła ­
dzie rzeczy czyn i się: W JP . Ignacy Żelazow ski 
prawem wieczystym  w  roku 176д  m aja 3 o dnia  
od s try ja  swego zeszłego ś. p. Stejana Z e łe -  
zowskiego dobra D ob ryn ia  zwane, oraz część 
Gieszkowszczyzny iSzczemielewszczyzny w Gub, 
W itep. położone nabył, których będąc w łaśc i- 
t ie lm  ten niekwestyonówanym bezpotomnie d n i 
życ ia  swego ukończył, dobra za tyn i wyrażone 
bez żadn go  w y ją tku , i  ca łkow ity  nadmienione­
go ś. p. Ignacego Żelazowskiego majątek tak  
sumowny ja k o  też ruchomy na tu ra lnym  tokiem  
k rw i zpadł na brata rodzonego W JP ana K a z i­
m ierza Żelazowskiego komar. M o zy r. i oświad­
czającego, się Józefa Żelazowskiego synowca 
rodzonego z F ran  iszkd cyca i  M a ryanny  z W a­
lentynow iczów  Z  łazow sk ie j a brata ś.p. Ig n a ­
cego rodzącego się z Z  łazowskich, po otworze­
niu się ja k o w e j sukcessyi, g d y  z rozm a itych  u -  
k ładow  fa m  ly in y c h  W JP . Kazim ierz Ż e lazow ­
ski kom. m ozyr. s t r y j  m óy rodzony w ieczysto  
zrzecznym transfuzy jnym , dokumentem w roku 
18i 5  a p ry la  26 dotowanym eorundern anno 
men u et die przed aktam i Ziem. P tu  W ileń. 
p rzyznany , na niżey podpisanego , synowca ca ł­
k o w ite j sukcessyi zrzekł się i  moc w ładan ia  o - 
ną samojednemu mnie Józefow i Żelazowskiemu 
nadał, g d y  tedy ośw iadczający się ja k o  całego 
tego zpadku aktor i  dziedzic, zpostronia dow ia­
du ję  się, ze U  JP . H rt bn+cki i  Franciszek R y -  
s iń ik i i  H o łow n id  nie w oln ie 1 na krzywdę akto^ 
ra  i  naturalnego sukressora dążąc , z a ję li ze 
wszelką ruchomością dobra D obryn ie Cieszków*? 
szczyznę i ózczemieleidszczyznę o mm i się u rzą ­
dza ją ,po ży tk i wszelkie Пау nie s łuszn ie j z obowią­
zków urządowan a swego, ja k ie  pe łn i w Guber. 
W ileń ., niemogąc oddalić się, n itb y ł dotąd w sta-  
nie zająć się tym  obiektem i od ty k a n ia  sw ty  nie­
s łu s z n i z a g a r n ę ły  własności, zęby więc o też 
dobra n ik t nie w a iy l  się z JP P . Hrebnickim  
Rysińskim  i  H  łow nią, ja k o  nie będącemi w ła ­
dnym względzie w łaścicielam i wchodzić w  żadne 
uk łady, że oraz z nnym i k rok i prawne rozpocznę, 
i  że p rz y jd ę  do possessyi m o je j własności zgpo«• 
w iadam , nim wszakże to nastąpi n in ie jsze  o- 
świadczenie wespół z manifestem do zapisania 
W akta powiatowe podaję. U  tego oświadczenia 
podpis w protokule tak ': Józe f 21 ełazowski konu 
IWileń. Z g o d z ił Józ f  Bohusz G r.P tu  W iL  Re, 

Roku 1820 ja n u a r  28 dnia. Takowe o- 
świadcztnie zgodne z x iegam i i  excerptem może 
R edakc ja  ИЗІеп umieścić w gazecie K ur. TJL 
poświadczam. M ic h a ł Sawicki P rez. G rodz .W  i i .

Kbrnite iptu Rońeńskiego stosownie do przed- 
ań i Zwierz • hniczych.po rozesłaniu okólników we­
w nątrz powiatu , objawia i  przez gazetę K ur. L iL  
że na dostarczenie drew świec i  słomy d la  pó l­
ku Dońskiego kozackiego po g ra n icy  Pruskiey  
konsystującego, oraz d la  inwalidowey komendy 
w mieście powiatoweni Rosieniach i  d la  rozm ai­
te j  ra n g i w różnych m iejscach .wewnątrz tego 
ptu mieszkających woyskowych o.hszytowanych, 
odbywać będzie publiczna w mieście flosieniach 
l ic y ta c ją , na jakową naznacza term ina  21 2З i -  
25 dn i, teraźniejszego mca f ib ru d r .  terazniey . 
szego roku. D a t 1820 1 oku r. ca ja  nu ary i  ?g dnia  

M arszałek p tu  Rosień. M ic h a ł Iwanawicz



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. 18.

W iln o  d n ia  11 L u te g o  1820 ro ku .

О Б Ъ Й В Л Е Н І  E.

Въ слѣдсгпвіе повелЬ й ія  ГоЬйЬ- 
дйна Гл авнокоМ анд ую щ аго  і - ю  А р - 
м іею , И н гп е н д а н тс гп в о  оной  объав-. 
л я е т ъ , ч т о  т о р г и  йо ПосгйаввЬ п о - 
л іребы аго Для вой скъ  прйнадлеж а- 
іц и х ъ  к ъ т о й  Аріѵііи пр ов іа н гпа  а 
иыдЬ овса, съ i - t o  А в г у с т а  cero  по 
і* е  Ге нвар я  б уд ущ аго  1821 года, иа- 
з н а ч а ю т с я  въ к а зе н н ы х ъ  п а л а та х ъ  
хпЬхъ гу б е р н ій  на  ни ж есл Ь д ую іц іе  
с р о к й , им янно : въ ка зе н н ы хъ  пала- 
гпахъ  : В о р о н Ь ж ско й  , Там боВ ской ,
Е ка ш е р и н о сл а в ско й  й  ча с ів и  Т а в р й -  
й е ско й  , П о л т а в с ко й  й  Сдободско - 
У к р а и н с к о й , гпор ги  Ію н я  і ,  4 й уго ; 
п е р е т о р ж к й  Ію н я  ж е  8, 9 й  ю - Г о ; 
Въ К у р с к о й  , Т у л ь с к о й  , Р язансиой  , 
Смоленсяой и О р л о вско й , гпор гй  Ію -  
н я  7, 9 и i  і  го  \ п е р е т о р ж и й  Ію н я  
ж е  і 4 , і 5 и  іб - г о .

Н а  с іи  срови  в ь ізы в а ю й іся  ж е -  
л аю щ іе  к ъ т о р га м ъ  , съ за ко н н ы м и  
залогам и, во у в а ж е н ій  г іо  м іэсячной 
п о с т а в к и  пр йпасовъ  й  на  сей разъ 
въ п я т у ю  ч а с т ь  п р о т и в ъ  подряда; 
а Во обезпечен іе  за д а ти о в ъ  о с о б о , 
кр о м Ь  о б іц е с т в е н н ы х ъ  о т ъ  дворяй- 
сл іва  т іо с т а в о къ , ко и  о с т а ю гп с я  на 
одиомъ довѣрій . В Ь д о м о с ти  о п о - 
т р е б н о с т и  въ ка ж д о й  гу б е р н ш  б у - 
д у т ъ  разослань і въ ка зе н н ы я  палй- 
ш ы  въ свое время и йуб л й чно  въ о- 
н ы х ъ  о т к р ы т ы ,  вмЬспіЬ съ по дро - 
б н ы м и  КОНДИЦІЯМЙ й  п р о чй м й  прйи 
вилами, на  ко и х ъ  д ол ж ны  п р о и с х о  - 
дигпь п о с ш а в кй , гдЬ впрочезйъ й р о - 
п іивъ  п р е ж н я го  йе  сдЬлано й е р е - 
мЬнъ.

П одлйнйое подййсалъ  :

ГенералЬ ИнтендантпЪ \ - и  АрмЫ ^  
ГенералЪ АептпенантЪ К а и  к р  ниЪ .

у -го  Ге нвар я  
1 8 2 0  г о д а .

O B W I E S Z C Z E N I E -

N a  skutek rozkazu  J W . G łów no­
dowodzącego rszą A r m ią , In te n d en -  
eya teyźb  A rm ii obwieszcza': iż  ta rg i 
na dostawę potrzebnego p ro w ia n tu , 
a gdzie in d z ie j  o w sa , dla w o y s k , na­
leżących do te y  A r m i i , Od dnia lgo  
Augusta te raźn ie jszeg o  , do i go Janu- 
ary inastępu iąccgo  1821 r o k u , nazna­
cz aią się w  Izbach skarbowych tych  
gub e r ni y  , na te rm in y  następujące , a 
m ia n o w ic ie : W  Izbach  skarbowych :
W o fo n e s k ie y  , Tam bo w sk iey  , E k a te -  
rynosław skiey i części T a u ry c k ie y , P u ł-  
taW skiey i  'Śłobodzko - U k r a iń s k ie j , 
ta r g i ,  driia i-  4 i  7 m iesiąca J n n ii,  
p rz e ta rg i zaś dnia 8, 9 i 1 o tegoż  
miesiąca Junił; w  K u r  skipy, T u ls k ie j ,  
R ażańskiey, S m oleńskie j i OrłoAf śkiey, 
ta rg i dnia 7, 9 i  10 M c a J u n ii; p rze ­
ta rg i zaś dnia i 4 , i 5 i  16 tegoż Mc a 
Junii:

Na te te rm in y  "wzywają się życzą­
cy dla ta rg ó w  , z p raw n em i елѵіk e ja ­
m i, z uw agi m ies ięczn e j dostaw ki ży ­
wności , na te n  raz w  części 5 p rze ­
c iw  podradu , a na żahespieczem e za­
datków  u d z ie ln ie , prócz ogólnych od 
S zlach ty  d o s tarczeń , k tó re  pozostają  
na sainey ufności. \ \ riadomość o ilo ­
ści p o trz e b n e j , będzie posiana do I z ­
b y  s ka rb o w e j każdey gubern ii w  swo­
im  czasie, i  pub liczn ie  w  nich o d kry ­
ta  , rażen i ż w y  s ź с ż eg ól nió fl em i kon­
d y c ja m i i  dalszenii praw  id łam i , w e ­
dle k tó ry c h  pow in n y  bydź w ykonane  
dostawy", w  k tórych  Wreście w  poró­
w naniu  do d aw n ie jszych  iiie  żrobiond  
p rzem iany;

N a  a u te n ty k u  podpisano:

G erle ra ł In te n d e n t  1 szey A r m i i  
G e n e ra l P o ru c z n ik  K a ń kry ri;

7 January!
1820 Pt oku




